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M A T E R I A Ł Y

INSTRUKCJA JERZEGO WILHELMA DLA POSŁÓW  PRUSKICH 
UDAJĄCYCH SIĘ NA SEJM WARSZAWSKI W  1626 ROKU

R ządy Jerzego  W ilhelm a w  B ran d en b u rg ii uw ażane by ły  za n a j­
m niej szczęśliw e w  dziejach tegoż księstw a 4). B ył on w ładcą o ś re d ­
n ich  zdolnościach, u lega jący  w  n iek tó ry ch  w ypadkach  całkow icie 
sw ym  doradcom . W yznanie kalw ińskie spowodowało, że odnoszono się 
do niego z n iechęcią naw et na sam ym  dw orze w  B erlin ie. W śród n ie ­
ch ę tn y ch  przodow ała jego m atka, elektorow a A nna, będąca gorliw ą 
lu te ra n k ą . N iechętnym  okiem  p a trzy ł na  niego Z ygm unt III, u w a­
żany za „arcykato lick iego” kró la. W razie w ystąp ien ia  stanów  przeciw  
w prow adzen iu  kalw in izm u do P ru s  K siążęcych Z ygm unt III gotów  
b y łb y  poprzeć tę  akc ję  2). N a n iech ę tn y  stosunek  do Jerzego  W ilhelm a 
w p ły n ą ł także fak t, że k ró l szw edzki G ustaw  Adolf, dzięki m ałżeń­
stw u  z siostrą k u rf irs ta  M arią E leonorą, by ł z n im  zw iązany p o k re­
w ieństw em . Do m ałżeństw a tego doprow adziła elek torow a A nna, czy­
n iąc to  bez w iedzy syna. Zw iązek ten  kom prom itow ał Jerzego W il­
h e lm a w obec Z ygm unta  III, a ponadto  u tru d n ia ł m u prow adzen ie 
u sta lo n e j polityk i H ohenzollernów  —  law irow ania  m iędzy Polską 
a Szw ecją 3). F ak t p rzybycia  elek to ra  do P ru s  p rzed  fo rm alnym  p rze­
kazan iem  m u lenna oraz zaprzysiężeniem  przyw ile jów  pow iększył 
tv lk o  n iechęć kró la polskiego. Chcąc w ym óc na  księciu ustępstw a, 
Z y g m u n t III zw lekał z nadan iem  m u lenna. Rów nocześnie chciał on 
w zm ocnić swe w pływ y  w P rusach  K siążęcych, p rzew idując, że  
m ogą się one n iedługo stać w idow nią w ojny  po lsko-szw edzk iej4). 
Je rz y  W ilhelm  natom iast, p ragnąc zyskać sobie S tan y  P rusk ie, za­
w a rł u k ład  w W ęgoborku (W ęgorzewie) w 1620 r„  gdzie obiecał rz ą ­
dzić zgodnie z p raw am i k ra ju  oraz zasięgać ra d y  w  spraw ach  księ­
stw a u m iejscow ych urzędników . Tę nagłą przychylność stanów  n a ­
leżałoby  tłum aczyć obaw ą przed udziałem  księstw a w w ojn ie polsko- 
szw edzkiej 5).

Z y g m u n t III czynił w szystko, by  w  P ru sach  K siążęcych znaleźć 
poparcie. W zw iązku z ty m  w y sła ł do K ró lew ca kom isarzy z Ł u k a­
szem  S ierakow skim  na czele. W w yn iku  ich działalności zebrał się  
w  lu ty m  1621 r. sejm  kra jow y. Z kom isarzam i w spółdziałali p rzed -
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') L. Orlich, G eschichte des Preussischen Staates im 17 Jahrh, B erlin  
1838. s. 3.

2) K. P iw arski, D zieje Prus W schodnich w  czasach now ożytnych, Gdańsk —  
B ydgoszcz 1946, s. 79.

3) P iw arski, op. cit. s. 79.
4) P iw arsk i, op. cit. s. 80.
5) P iw arsk i, op. cit. s. 83.

2 9 2



staw ic ie le  tzw . s tro n n ic tw a  k w eru lan tó w . W alka k w eru lan tó w  p rz e ­
ciw  n ad an iu  len n a  elek torow i b ran d en b u rsk iem u , Je rzem u  W ilhel­
m ow i, zyskała w ie lu  zw olenników  i b y ła  najszerze j zorganizow aną 
w a lk ą  w  okresie is tn ien ia  tegoż stronn ictw a. Mimo w ielk ich  w y sił­
ków  nie p rzyn iosła  ona jednakże pożądanych sku tków , poniew aż 
sp o tk a ła  się z b rak iem  w łaściw ego poparcia ze s tro n y  Polski. D nia 
23 IX  1621 r. J e rz y  W ilhelm  o trzym ał P ru sy  K siążęce jako  lenno  
n a  ty ch  sam ych w aru n k ach , co jego poprzednik , Jan  Z ygm unt.

O kres pow odzeń Jerzego  W ilhelm a w  P ru sach  K siążęcych zakoń­
czy ł się jed n ak  dosyć szybko. Ó wczesna po lityka m iędzynarodow a 
s taw ia ła  go n ieraz  w  bardzo  tru d n e j sy tuacji. B ył to okres w o jn y  
30-letn iej, okres w alk i dw óch obozów: U nii ew angelickiej i L igi k a ­
to lick ie j. Je rzy  W ilhelm , jako  m arg rab ia  b ran d en b u rsk i w in ien  b y ł 
s ta n ą ć  po s tron ie  Unii, natom iast jako  lenn ik  k ró la  polskiego m iał 
obow iązek poparcia  go w  w alce przeciw  Szwedom , co oznaczało p rz y ­
należność  do obozu przeciw nego.

G ustaw  A dolf, po zajęciu  w  1621 r. In f la n t z Rygą, usiłow ał p rz e ­
ciągnąć Jerzego  W ilhelm a na sw oją stronę. P rzekonyw ał go, że P o l­
ska, cesarz i cały  obóz katolicki w  Rzeszy zaczęły zagrażać p ro te s ta n ­
tyzm ow i, a bezpośrednio  M archii B ran d en b u rsk ie j. Je rzy  W ilhelm  
u w aża ł G ustaw a A dolfa za głów nego obrońcę p rzed  naporem  k a to li­
cyzm u. C hciał jednakże, by  G ustaw  A dolf sk ierow ał się w s tro n ę  
N iem iec przeciw ko H absburgom , a ty m  sam ym , by  oddalona została  
groźba w ojny  od P ru s  K siążęcych. G ustaw  A dolf by ł jednakże za ję ty  
p lan am i bałtyck im i. Na pom oc p ro testan to m  pośpieszyła D ania, k tó ­
ra  została w  k ró tk im  czasie rozgrom iona.

Je rzy  W ilhelm  zdobył się w ów czas naw et n a  zabiegi dyp lo m a­
ty czn e  w  Sztokholm ie, gdzie próbow ał skłonić G ustaw a A dolfa do 
in te rw en c ji w  N iem czech. G ustaw  A dolf pochłonięty  b y ł na  raz ie  
całkow icie a tak iem  na Polskę, n a to m iast w ystąp ien ie  przeciw  H abs­
b u rg o m  i kato likom  w  N iem czech p lanow ał na okres późniejszy . 
W  d ru g ie j połow ie 1625 r., gdy ty lko  w ygasł rozejm  z Polską, w zno­
w ił działania i za ją ł D orpat. Je rzy  W ilhelm  znalazł się zatem  w  t ru d ­
n e j sy tuacji. C hcąc zyskać pom oc d la B ran d en b u rg ii i ochronić 
P ru sy  K siążęce p rzed  w ojną, n a raz ił się Polsce, gdyż p rzy jaźn ił się 
z je j w rogiem  6). N ie m ógł zdobyć się n aw e t na n eu tra lność , gdyż i to  
ju ż  oznaczało sp rzen iew ierzen ie  w obec pan a  lennego.

G ustaw  A dolf jako  p u n k t w ypadow y na Polskę ob ra ł p o rt P iław ę. 
P olska liczyła się z zagrożeniem  tego p o rtu . W ysłała do P ru s K siążę­
cych  ostrzeżenie, że grozi im  najazd  szw edzki. P raw dopodobnie do­
k ład n y  p ian  n a jazd u  Szw edów  nie b y ł znany  ani Polsce, ani księciu  
p ru sk iem u  7). G dyby  Polsce w iadom e było, jak  w ielką  w agę p rzy w ią­
zu je  G ustaw  A dolf do zdobycia P iław y, sam a dopilnow ałaby  lep ie j 
sp raw y  fo rty fik ac ji portu .

P ru sy  K siążęce w  w yn ik u  pow stałej sy tu ac ji zw ołały  w  lu ty m  
1626 roku sejm  k ra jow y , k tó ry  uchw alił podatk i na  obronę k ra ju  8). 
J e rz y  W ilhelm  w ysła ł p rzy  końcu lu tego  poselstw o n a  sejm  polsk i

") W r. 162G zyskał sobie now ego sojusznika w  osobie księcia sied m io­
grodzkiego B ethlenem a, który ożenił się z jego siostrą Katarzyną.

7) O. H intze, Die H ohenzollern u. ihr Werk, Berlin 1915, s. 168; Р. Л. Z im - 
niermann, G eschichte der H ohenzollern, Glogau 1859, s. 152.

8) N ie w płynęły  one jednak na czas.

2 9 3



w W a rsza w ie9). Poselstw o, d la  k tórego  Je rzy  W ilhelm  w yda l sp e­
c ja ln ą  in stru k c ję , m iało na  celu zapew nienie k ró la  o w ierności 
k u rf irs ta  i s tanów  p ru sk ich  oraz o p rzygo tow yw aniu  P ru s  K siążę­
cych do obrony  przed Szw edam i. P rzed  P iław ą ustaw iono  4 o k rę ty , 
sprow adzono do fo rtecy  now e działa i obsadzono 300 ludzi z a ło g i10). 
W r. 1626 Szw ecja pod jęła  a tak  na P ru sy  K siążęce. G ustaw  A do lf 
p rzy b y ł do P iław y z w ielom a okrętam i, załoga ich liczy ła 14 —  15 tys. 
żołnierza. W te j sy tu ac ji n ie  m ożna było  m yśleć pow ażnie o obronie. 
W dniu  8 lipca 1626 r. za ję to  p o rt bez w iększego w ysiłku .

W śród h isto ryków  polskich je s t p raw ie  pow szechne m n iem an ie
0 zdradzie Jerzego  W ilhelm a. Posądza się go o zm ow ę z G u staw em  
A dolfem  w  spraw ie zajęcia P ilaw y. H istorycy  niem ieccy  natom iast 
uw ażają, że m ożna obw iniać go jed y n ie  o słabe p rzygo tow anie  p o rtu  
do obrony n ). Z im m erm ann  ł2) p rzy tacza  naw et tek s t ciekaw ego listu , 
k tórego treść  w yklucza zdradę. Je s t to  list S zw arzenberga, w k tó ry m  
p rzek azu je  on kanclerzow i P ruckm annow i słow a k u rf irs ta  w ypow ie­
dziane w  spraw ie P iław y. K u rf irs t w yraża ł w  nich  żal do G ustaw a 
Adolfa za to, że jako  p rzy jacie l uczynił m u to, czego m ógł się spo­
dziew ać jed y n ie  od w roga, tzn . zab ra ł P iław ę. Poza ty m  zdziw ił się, 
że n iek tó rzy  chw alą go za oddanie p o rtu  kró low i szw edzkiem u. 
U slalen ie  fak tu , czy Je rzy  W ilhelm  dopuścił się już  w tenczas zd rad y  
wobec Polski, w ym agałoby  szerszych badań , a także spec ja lnego  
om ów ienia. S tw ierdzono jednak , że w  r. 1627 Je rzy  W ilhelm  zaw arł 
t ra k ta t  n eu tra ln o śc i ze Szw edam i, co w yw ołało  ogrom ne w zburzen ie  
na dw orach polskim  i cesarskim .

Z achow ana dotąd  w  W oj. A rchiw um  P aństw , w  O lsz ty n ie 11) 
in s tru k c ja  Jerzego  W ilhelm a dla posłów  p ru sk ich  u d ający ch  się 
w 1626 ro k u  na sejm  w arszaw sk i m oże nam  w  p ew n y m  s to p n iu  
przedstaw ić  sto sunek  k u rf irs ta  do k ró la  oraz n a s tro je  p an u jące  
w  P ru sach  K siążęcych p rzed  p rzybyciem  Szwedów. In s tru k c ja  ta  
w ydana została w  K w idzynie w  dniu  21 lu tego  1626 roku. M ożna 
w  niej w yodrębnić 2 części różne pod w zględem  treśc i. W p ierw szej 
poleca się posłom  zapew nienie k ró la  polskiego o w ierności księcia
1 stanów  prusk ich  oraz o p rzygotow yw aniu  P ru s  K siążęcych  do obro­
ny  przed Szw edem , w d ru g ie j —  przedstaw ien ie  p rośby  o u reg u lo ­
w anie system u  m onetarnego  oraz o obronę g ran ic  P ru s  K siążęcych.

Na w stęp ie  w ym ien ia się posłów : M arcina W allenroda, F ab ian a  
Borcke, L udw ika K alk ste in a  i P io tra  B ergm anna. M arcin  W allenrod , 
jako  nad radca  i kanclerz, m iał przew odniczyć pozostałym  posłom . 
F ab ian  B orcke, b ieg ły  w  sp raw ach  m onetarnych , w in ien  b y ł za trzy ­
m ać się na g ran icy  koło D ziałdow a lu b  N idzicy i ta m  oczekiw ać w ia ­
domości od pozostałych posłów , k tó rzy  zaraz po p rzybyciu  do W ar­
szaw y zobow iązani b y li zaw iadom ić go, czy n a  sejm ie ro z p a try w a n y  
będzie system  m on etarn y , a więc. czy celow y je s t jego p rzy jazd . 
Posłow ie m ieli się dokładnie zapoznać z in stru k cją , a po tem  w yruszyć 
zaraz  do W arszaw y, by  zdążyć na  czas, tzn. p rzed  zakończeniem  obrad

”) Sejm  ten odbyw ał się w  dniach od 2 8 .1. — 10. III. 1626 r.
,0) P iw arski, op. cit. s. 152.
n ) Zimm ermann, op. cit., s. 152.
12) Zimm ermann, op. cit., s. 150.
1S) W ojew ódzkie A rchiw um  P aństw ow e w  O lsztynie, Zespół A kt Podw or­

skich rodu Dohnów, X XV/5/M /VI-1.
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sejm ow ych. G łów nym  ich zadaniem  było  uzyskan ie  p ry w a tn e j 
au d ien c ji u kró la, k tó rem u  m ieli przedstaw ić w szystk ie  sp raw y  po le­
cone w  in s tru k c ji. O aud ienc ję  posłow ie w inni by li zabiegać w szel­
k im i m ożliw ym i d rogam i. W p ierw szym  rzędzie prosić należało
0 um ożliw ienie je j w ielkiego m arszałka koronnego 14) lub  m arsza łka  
nadw ornego  k o ro n n e g o 15), a w  raz ie  negatyw nego za ła tw ien ia, 
s ta ra ć  się o n ią poprzez senatorów . „Jednego  z n ich  m ogą n aw et 
w  m iarę  uznan ia  w tajem niczyć w  sp raw y , k tó re  chcą przekazać 
k ró low i” .

Po p rzybyciu  do k ró la  i złożeniu należy tego  hołdu  posłow ie m ieli 
zapew nić go o w ierności i oddaniu  k u rf irs ta , p rzekazu jąc  życzenia 
ow ocnych obrad  n a  sejm ie, k tó ry  m iał p rzynieść ob u stro n n e  korzyści, 
pom agając zw yciężyć w rogów  Polski. N astępn ie  w inn i b y li posłow ie 
p rzedstaw ić  się, oddać królow i lis ty  uw ierzy te ln ia jące  oraz prosić, 
aby  po ich p rzeczy tan iu  um ożliw ił im  przekazanie tego, co po lecił 
k u rf irs t. W razie  zgody k ró la  m ieli znów  w ykazać „w ierność k u r ­
firs ta  jako  lenn ika, dodając, że ten  osta tn i n igdy  nie będzie czyn ił 
czegokolw iek, czym  m ógłby szkodzić Polsce, a w  raz ie  n iebezp ie­
czeństw a w ystąp i razem  przeciw  w rogow i, by  zapew nić w spó lnym  
gran icom  pokój i bezp ieczeństw o”.

Z zaw iadom ienia o sejm ie, k tó re  nadeszło do P ru s  K siążęcych, 
dow iedziano się, że Szw edzi m ają  w rogie zam iary  w obec Polski
1 inkorporow anych  k ra jów . Poza ty m  o trzym ał k u rf irs t p rzez legację  
osobne p isem ne ostrzeżenie, aby  u trzym yw ać w  pogotow iu p o rt P iła ­
wę. Z w ołano S tan y  P ru sk ie  i w spóln ie z n im i p rzedysku tow ano  
sp raw ę obrony, a w  szczególności w zm ocnienia obydw u portów : P iła ­
w y  i K ła jp ed y . N astępn ie  przechodzi k u rf irs t w  in s tru k c ji do innego 
zupełn ie  zagadnienia, k tó re  s ta ra  się pow iązać z poprzednim . U w aża, 
że w zm ocnienie g ran ic  i portów  przyn iesie  tak że  korzyść P ru so m  
K siążęcym , a m ianow icie ochroni je  p rzed  szkodą, jak ą  w y rząd za ją  
b ied n y m  poddanym  p rzem arsze  w ojsk  i n a jazd y  graniczne. Dowódcy 
w ojsk  polskich u rząd za ją  p rzem arsze  przez P ru sy  K siążęce, n a k ła ­
d a jąc  sam ow olnie n a  ludność k o n try b u cję , a w ojska czynią tu  w ielk ie  
spustoszenie. Posłow ie m ają  w ym ienić jednego z tak ich  dow ódców  —  
A rtu ra  A stona —  k tó ry , p rzep row adzając  w ojsko środk iem  P ru s  
K siążęcych, n ak ład a ł tak że  ko n try b u cję , a jego żołnierze p row adzen i 
bez po rząd k u  i w  rozproszeniu  n ie znali g ran ic  w  sw ych poczyna­
n iach. W szystkie szkody uczynione przez w ojsko podw ładnym  m ogą 
być w  raz ie  po trzeby  sp isane i p rzedstaw ione królow i.

Z pow odu ty ch  p rzem arszów  u cierp ia ł skarb  książęcy, k tó ry  w y ­
kazu je  duży  uszczerbek  spow odow any w ydaw an iem  w ysokich  sum  
na u trzy m an ie  żo łn ierzy  i ich dow ódców  w  P ru sach  K siążęcych . 
U trzy m y w an ie  w ojska przygranicznego, okrętów , fo r ty f ik a c ja  p o rtu  
P iław y  i w zm ocnienie s iły  w ojskow ej w  tw ierd zy  K łajpedz ie  k o sz tu je  
już  ta k  czy ow ak w iele  ty sięcy  guldenów . K u rf irs t prosi, aby  tego  
ro d zaju  p rzem arsze  w reszcie  się skończyły  i aby  b iedn i poddan i 
m ogli żyć w  spokoju. Jeśli p rzem arsz  je s t konieczny, na leży  go do­
brze  zorganizow ać, a w ojsko trzy m ać  w  karności, by  nie w olno b y ło  
czynić w szystk iego  w ed łu g  swojego upodobania i za trzym yw ać się 
w  dow olnych  m iejscach. G dyby  k ró l w spom niał o zw iązku m ałżeń -

M ikołaj W olski, herbu Półkozic (1616 — 1630).
15) Łukasz O paliński, herbu Łodzią (1620 — 1630).
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sk im  siostry k u rf irs ta  z księciem  siedm iogrodzkim  i czynił z tego 
pow odu pew ne podejrzenia, posłowie zobow iązani są je  odeprzeć. 
N astępn ie m ają  p rzypom nieć sp raw y  m o n etarn e  w  P ru sach  K siążę­
cych, k tó re  od daw na czekają  na  refo rm ę. N ależy  prosić k ró la , by  
s ta ry m  zw yczajem  (swoich poprzedników ) zw ołał sejm ik  w  M albor­
ku  lub E lblągu, na k tó ry m  w spólnie radzonoby nad  system em  
m onetarnym .

Po te j prośbie n as tęp u je  znów skarga na  różnego rod zaju  n a jazd y  
z P ru s  K rólew skich, L itw y  i innych  m iejscow ości, k tó re  się m nożą 
i s ta ją  pow szechne. Np. s ta ro sta  z B ra tian u  16) uczyn ił w ielk ie  szkody 
A leksandrow i von Polentzow i i W olfow i von K reu tzenow i w  ich do­
b rach  i lasach w  Iław ie. M ieszkańcy znad jezior w alczyli z m iastecz­
kiem  Biskupcem , a K rzysztof P a sy n ie w sk i17) z L idzbarka uczyn ił 
w ielk ie  szkody A lbrechtow i Sasew skiem u w  O lszewie, w łączając p e ­
w ien  obszar ziem i do swoich posiadłości. W ybuch ły  także  spory  g ra ­
n iczne sta rostw a R agnety  z litew skim i m ieszkańcam i Ju rb o rk a . K ró la  
prosi się, aby  tych  n apastn ików  pociągnął do odpow iedzialności i aby  
teg o  rodzaju  czynność by ła  na  przyszłość zabroniona. W celu  u tw ie r­
dzen ia  i dokładnego ok reślen ia  g ran ic  należy  pow ołać kom isję, sk ła ­
da jącą  się z Polaków  i m ieszkańców  P ru s  K siążęcych. G dyby człon­
kow ie kom isji w  n iek tó ry ch  w ypadkach  n ie m ogli dojść do porozu­
m ienia, decyzję należy  pow ierzyć jed n em u  z nich, k tó ry  m a im  p rz e ­
w odniczyć. G ran ice z L itw ą, Podlasiem , M azowszem  i Ziem ią C heł­
m ińską w inny być zatw ierdzone ko n sty tu cy jn ie . W sp raw ach  g ra ­
n icznych  na jlep ie j poinform ow any jes t P io tr B ergm ann . Po aud iencji 
u  kró la posłowie udadzą się na  p ry w a tn ą  aud ienc ję  do królow ej oraz 
do królew icza W ładysław a, k tó ry m  m ają  pow tórzyć prośby  p rzed s ta ­
w ione królow i i prosić o poparcie. P o tem  pow inni przedstaw ić  swe 
żądan ia  publicznie przed  k ró lem  i sena to ram i. G dyby  i tu ta j czyniono 
uw agi na tem a t m ałżeństw a księcia siedm iogrodzkiego, m uszą p rzed ­
staw ić tę  sp raw ę tak , aby uw olnić k u rf irs ta  od w szelkich podejrzeń .

Po audiencji posłowie m ają  zaczekać na  rezo lucję  kró lew ską. Tak 
podczas w szystk ich  audiencji, jak  i po tem  m ają  uczynić w szystko, by 
rezo lucja  w ypad ła jak  na jb ard z ie j korzystn ie d la P ru s  K siążęcych. 
P rzed  jej o trzym aniem  pow inni porozum iew ać się z zau fanym i lu d ź­
m i spośród posłów  i senatorów  i radzić się ich, co należy  czynić, by  
rezo lucja  by ła  ko rzystna  dla k u rf irs ta . Ze w szystkiego będą m usieli 
posłow ie zdać dok ładną re lac ję  —  zostali oni w szakże w y b ran i przez 
S tan y  P rusk ie . K u rf irs t w spom ina przykładow o postać A hasw era 
B ran d ta , k tó ry  b ra ł udział w poselstw ach  do Polski w X V I w. Obec­
n ie  W allenrod m a przew odniczyć legacji, a pozostali posłow ie w inni 
m u być posłuszni. S ek re ta rz  W inter, k tó ry  także  u d aje  się z legacją  
do W arszaw y, m a być pom ocny W allenrodow i. K onieczna je s t jego 
obecność na w szystk ich  aud iencjach , gdzie m a uw ażn ie słuchać i no­

lc) Starostą Bratianu był w  latach 1613 — 1643 P aw eł D ziałyński, syn M iko­
łaja i Katarzyny z D ulskich.

,7) W roku 1604 Zygmunt III nadał starostw o brodnickie sw ej siostrze Annie. 
D zierżyła ona je w  sw ych rękach do roku 1625, w  latach 1625 — 1631 starostw o  
to  było w łasnością królow ej K onstancji. A dm inistratorem  starostw a brodnic­
k iego i golubskiego był do roku 1614 m arszałek nadw orny A nny W azówny, 
Adam  Parzniew ski, potem  syn jego, K rzysztof P arzniew ski. W instrukcji jest 
prawdopodobnie m owa o K rzysztofie P arzniew skim , który m iędzy innym i 
zarządzał także Lidzbarkiem  W elskim .
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tow ać. P ien iądze, p rzeznaczone dla legacji, m a on m ieć u  siebie i w y­
daw ać je  posłom  ty lko  za pokw itow aniem ; o każdym  w y d a tk u  m uszą 
być poinform ow ani w szyscy posłowie, n iepo trzebnych  w ydatków  n a­
leży  unikać. T ak  p rzedstaw ia  się m niej w ięcej pod w zględem  treści 
in s tru k c ja . W idzim y w n iej z jednej s trony  chęć w ykazan ia  w ierno- 
poddańczego stosunku, k tó ry  w  n iek tó rych  w ypadkach  dochodzi do 
p rzesady , z d ru g ie j —  prośbę, k tó ra  s ta je  się żądaniem , w yrzu tem  
w obec k ró la , iż może on ścierp ieć tego rodzaju  s tan  rzeczy. P rze­
sadna  grzeczność i uniżoność w  części p ierw szej m a praw dopodobnie 
na  celu obalen ie podejrzeń  k ró la  o jak ieko lw iek  poczynania na n ie­
korzyść Polski przed sejm em , a może i w  przyszłości.

W spólne w ystąp ien ie  przeciw ko w rogow i Polski (nie P ru s  K siążę­
cych), ja k  zaznacza Je rzy  W ilhelm , je s t obow iązkiem  jego jako  len ­
n ika. J a k  w idać z pobieżnego om ów ienia sp raw y uzb ro jen ia  w ojska 
i fo rty fik ac ji portów  uw aża on w alkę ze Szw edem  w yłącznie za obo­
w iązek, k tó ry  m usi spełnić, n ie chcąc narażać się królow i. G łów ną 
korzyść w idzi (jak p rzeb ija  się w  jego in stru k cji) w e w zm ocnieniu 
gran ic  P ru s  K siążęcych. I tu  dochodzi do sedna sp raw y —  obiecuje 
wspom óc swego pana lennego w  w alce z w rogiem , lecz staw ia także 
sw oje żądania, przypom ina, że posłow ie w y raża ją  w olę w szystk ich  
stanów . W chw ili, k iedy Polska zagrożona jes t w ojną, P ru sy  K siążęce 
s ta ra ją  się w yciągnąć jak  n a jd a le j idące korzyści d la  siebie.

Z in s tru k c ji te j w idać, że książę Je rzy  W ilhelm  nie zabierze się 
pow ażnie do obrony P ru s  K siążęcych p rzed  na jazdem  Szw edów i że 
duża część ludności, nęk an a  p rzem arszam i w ojsk i najazdam i g ra ­
n icznym i, n iechę tn ie  w esprze Polskę. Że przypuszczenie to s ta je  się 
fak tem , dowodzi 8 lipca 1626 ro k u  —  data  zajęcia przez Szwedów 
P iław y.

INSTRUKTION ')
die W ir von G ottes Gnaden Georg W ilhelm , M argraf zu Brandenburg, des 
H eil. Rom. R e ic h s2) Erzkämmerer und Kurfürst, in Preussen, zu Jülich, K lew e  
und B ergen Herzog den w ohledlen, gestrengen und festen Herren M ertens von  
W allen rod t3), Oberrat und Kanzler, Fabian B ork en 4), Landrat und Vögten

b T ekst w ydano zgodnie z instrukcją: J. Schultze — G rundsätze bei der 
H erausgabe von Q uellen zur neueren G eschichte (Forschungen zur Branden- 
burgischen u. Preussischen G eschichte, B. 43, 1930).

Przy przygotow aniu tekstu trzym ano się szczególnie 4 zasad:
1) w prow adzono dużą literę początkow ą u w szystkich, rzeczow ników ,
2) pozostaw iono skróty, które są znane i powtarzają się,
3) zn iesiono w szelk ie zdw ojenia liter, tak na końcu jak i w ew nątrz w yrazu  

(gutter, undt).
4) pozostaw iono form y gram atyczne.
Poza tym: 1) w niektórych wypadkach wprowadzono interpunkcję dla ła t­

w iejszego zrozum ienia tekstu, 2) po słow ie w ątp liw ym  postaw iono znak zapy­
tania, 3) poprawiono pisow nię w yrazów, które nie zatraciły przez to sw ego  
brzm ienia (Hende — Hände), 4) v  zastąpiono przez u (vnten, vndt), 5) łączono  
lub rozdzielano w yrazy w m yśl najnow szej pisow ni (zu schreiben, anzutreten),
6) z powodu trudności przy przepisyw aniu tekstu na m aszynie ß zastąpiono  
przez ss.

2) Des H eiligen  R öm ischen Reichs.
3) M arcin von W allenrodt — nadradca i kanclerz. Urząd ten piastow ał 

w  latach 1619 — 1632. Czterej nadradcy stanow ili organ doradczy księcia. B yli 
nimi: ochm istrz, nadburgrabia Królewca, kanclerz i marszałek.

4) Fabian Borcke — landrat (radca krajowy) i w ójt Fyszhuzy (Rybaki). 
Urodził się 1589 roku — um arł 1632. Urzędy landrata i w ójta spraw ow ał od 
roku 1621.
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zu Fischhausen, L udew ig von  K a lck ste in 5), H of- und G erichtsrat und P eter  
B ergm an n 6) Rat, als auf den irzo bereit zu W arschau angefangenen a llgem ei­
nen R eichstage in der Krön Polen Abgeordneten, erteilet und m itgegeben. 
Es haben unsere A bgesandten ihre Sachen zwar dahin anzuordnen, dass sie  
ehe besser von ihnem  sich erheben und naher W arschau uf den R eichstag ihre 
R eise zu nehm en und dergestalt anstellen , dam it sie noch vor A usgang  
desselbens dahin gelangen m ögen.

W eil aber, ob einkom m enden A visen  in Z w eiffel gezogen w ird, ob auch für  
diesm al der Punkt w egen des M ünzw esens w erde können traktiret w erden, 
umb w elcher U rsachen dann auch zugleich und fürnem blich unser Vogt zu  
Fischhausen, Fabian Borck abgeordnet: als soll irztgesagter Vogt zu F isch­
hausen an den G renzen zur S o ld a u 7) oder N eid en b u rg8) sich ufhalten  und  
alda von den ander A bgesandten aus W arschau Schreiben und B ericht erw ar­
ten, ob er naher W arschau folgen so ll oder nicht. So bald aber die ändern  
A bgesandten nach W arschau w erden gelanget sein, haben sie sich a llerst beim
H. Kronenm m arschall, oder da derselbe nicht zur S te lle  sein  m öchte, beim  
H offm arschall angeben zu lassen, denselben anzutreten und nach gebührlicher  
Salutation  und vern ichteten  K urialien  und K om plem enten im N am en Ihr. 
K urft. Dht. *), auch die credentiales 10) an ihne gerichtet, abzugeben und darauf 
zu bitten, damit er ihnen bei K önigl. Mait. n ) privatam  audientiam  verschaffen  
und erhalten w olle. Da sie nun so bald ad audientiam  bei Ihr. Kön. Matt, nicht 
gelangen solten oder könten, haben indessen unsere A bgesandten, nach A n ­
w eisung, der bei sich habenden credentialen die Herren Senatoren zu ersuchen  
und nebenst abgelegten, w egen Ihr. Kurft. Dht. gebührlichen G russes und 
bezeigten kurfürstlichen A ffektion  m it w enigen  und in genere anzudeuten, 
dass sie von Ihres Kurft. Dht. in ezlichen deroselben hochangelegenen Sachen  
an Ihre Kön. Mait. und d ie Löbliche Krön Polen abgefertiget worden, w arum b  
sie dann bereit durch den Herrn M arschall bei Ihr. Kön. Mait. A udienz in 
U ntertänigkeit suchen und w erben lassen  hierrauf zu bitten , dieselben H. S ena­
toren sich Ihr. Kurft. Dht. Sachen nach erheischender N otturft, w enn  es die 
Zeit und G elegenheit geben w ürde de m eliori w ollten  lassen  kom m endiret und 
em pfolen sein. Nach gehabter A udienz aber, kann bei e inem  und ändern Sena­
toren, w elche man Ihr. Kurft. Dht. vo ll affektion iret zu sein  verm einen und 
achten mag, entw erder bei erster A ntretung und B egrüssung, oder aber durch 
eine andere Ersuchung und Instanz ad speciem  angetragen und die B illigkeit, 
bei Ihr. Kön. Mait. abgelegten W erbung, erw eislich  und scheinbar gem acht 
werden.

Zu der A udienz aber bei Ihrer Kön. M ait, nach dem  die Herren A bgesandte  
darzu w erden gefordert und adm ittiret sein  und den untertänigen K uss Ihrer 
Kön. Mait. Hände verrichtet haben, unsere A bgesandten zu A nfanges die  
gebührliche Salutation  an Ihre Kön. Mait. von  Ihr. K urft. Dht. zu praem ittiren  
als ungefähr zu dieser M einung, dass Ihre K urft. Dht. (dessen N am en zu 
nennen cum p leno titulo) Ihren Kön. Mait. als dero Lehenherren, geliebten  
Herren Ohmen, Schw ägern und hochgeehrten Herren Vater, seine schuldige  
Obserwanz, w illfährige D ienste und gebührende P flich t und Treue m it a ller

5) Ludwik von K alkstein  — od roku 1608 radca dw orski i radca sądowy.
®) P iotr Bergm ann (1587 — 1649) — radca sądow y. Pochodził z Gdańska. 

Od roku 1618 był w  służbie kurfirsta Jerzego W ilhelm a.
7) D ziałdow o.
8) N idzica.
9) Ihren K urfürstlichen Durchlaucht.

10) D ie credentiales — listy  uw ierzyteln iające. 
n ) K öniglichen Maj.estät.
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söh n lichen  D evotion und R espekt fle iss ig  entbitten und verm elden lassen, 
w ünschende von Herzen, dass Ihr. Kön. Mait. zu langen Zeiten m öge in  
behaltener G esundheit und vo llständigen  L eibeskräfften  und Verm ögen gefr i­
stet W'erden, und dabei nebest Ihren H ochgeerten Königl. H ause gew ünschte  
glück liche A ufehrung beständigen und im m erfort blühenden A ufw achs, nach  
dero eigenen  W unsch und W illen führen und em pfinden.

W ie dann auch Ihr. Kurft. Dht. von  G ott bittet und w ünschet, damit der 
jetzige R eichstag so vergehet, dergestalt volnzogen und dahin ausschlagen  
m öge, dass hieraus der gem eine Nutz und B estei befördert und der Löblich. 
Krön P olen  Feinde gäntzlich ausgetilget, von denselben glücklicher und 
gew ün sch ter Sieg getragen und also  Ihr. Kön. Mait. der Krone beständige  
H oheit und ew iges Lob und Ruhm  erw achse und fortgepflanzet w erde, dazu, 
dass G ott der Höchste durch seinen  guten  G eist friedliche gedeih liche K onsilia  
geben verle ihen  w olle.

Nach angebrachter Salutation  aber, haben unsere A bgesandten Ihre P er­
sonen zu legitim iren  und Ihr. Kön. M ait. S einer Kurft. Dht. credentialer und 
fidei lra ’s 12) in U ntertänigkeit zu übergeben, m it angeheffter untertänigster  
B itte, dass Ihre Kön. M ait. nach deren Vorlesung allergnädigst vorstatten  
w olle, dass sie ihr G ew erb w eiter, verm öge der ihnen m itgegebenen Instruktion  
nach N otturft vor und antragen m ögen. W ann ihnen nun w eiter zu reden von  
Ihr. Kön. Mait. w ird vergönnt w orden sein , haben sie ohngefähr folgender  
M einung nud Inhalts anzubringen: Ihr. Kurft. Dht., unser allergnädigster 
K urfürst und Herr Hessen sich n icht m ehr und höher angelegen sein, denn, 
dass Ihrer Königl. Mait. Ihrem L ehenherrn des Herzogtum bs Preuss. n ) und 
der säm btlichen löblichen Krön Polen b illiger gebührender R espekt von Ihr 
zu irder Zeit und in a llen  Fällen und gegebener G elegenheit bezeiget und 
erw iesen  w erde. Insonderheit aber bem üheten  sie sich auch in aller Sorgfältig­
k eit und höchstem  ungesparten F leisse, das, w as sonsten der löblichen Krön 
P olen  zu Schaden und N achteil gereichen m öchte, sie schuldiger O bserwanz 
und söhnliche Treue und Liebe gegen Ihre Kön. M ait. w ie auch zu Erfüllung 
fand L eistung alles dessen, dazu sie sich m it gew issen  Pakten verbunden, 
m öglichster M assen abw enden und ihre m it der Krön P olen  gem eine L andes­
grenzen unverreubet in Friede und R uhe erhalten  mögen.

N ach dem e nun Ihre Kurft. Dht. n ich t allein  abgesagter M assen aus der 
R eichstages Proposition ausscheiben, dass Schw eden feindseelige attentata  
v id e r  die löbliche Krön Polen, und deroselben inkorporirte Länder und w ie  
hingegen dem selben m it einem  öffen tlichen  Kriege und ganzer H erreskraft 
begegnet worden sollte, vernom m en: Sondern auch sie sich Ihr. Kön. Mait. aus 
väterlicher Vorsorge, unterschiedlich E rinnerungsschreiben und abgeordneten  
Legation den portum  in der P iilau  14) in  gu ter A cht zu halten.

Zu G edächtnis gesichert, als hatten höchstgedachte Kurft. Dht. nicht un ter­
lassen können, dahin bedacht zu sein, w ie  m it aller Stände E. E. L an d sch aft,5) 
ihres Herzogtum s Preussen, gem einem  Einraten, H ilfe und Zuschuss ein  
D efensicnw erk  geschlossen und in Sonderheit die beiden Z ieffe und portus 
in der P illau  und zur M üm m elle) nach a ller  N otturft m öchten befestiget 
w erden.

,г) F idei litteras — lis ty  uw ierzyteln iające — credentiales.
13) Preussen.
14) P ilaw a.
15) Eure Ersamkeit L andschaft.
16) M üm m el =  M emel =  Kłajpeda.
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So auch zuforderst G öttlicher H ilf einen guten A nfang gew onnen und m it 
guter reifer B eratschlagung aller Stände E. E. L. dahin gediehen, dass gesagte  
allgem eine Stände Ihr. Kurft. Dht. Herzogtums deroselben zu angezogener  
D efension  untertänigste H ilfe zugesaget: So dann I. Kurft. Dht. Ihr. Kön. Mait. 
als deroselben Lehnherren, geliebten  Herren Oheme, Schw ägern und hoch- 
geertem  H, Vätern zu schuldiger Obserwanz und söhnliche L iebe und Treue, 
durch gegenw ärtige ihre internuncios und oratares, ihres T eils in höchster  
U ntertänigkeit verichten  und, in w as grosse Acht Ihr. Kön. M ait. väterliche  
Vorsorge für d ieses Ihr Land I. Kurft. Dht. h ielten und w enerirten , auch w ie  
hoch sie Ihr Tron adm onition, und die V erteidigung der G renzen und Seeporten  
des V aterlandes sich angelegen sein  Hessen, durch sie die A bgesandten b ezeu­
gen  und m it gebührende Reverenz verständigen täten; und ist n icht ohne, dass 
auch solch D efensionw erk Ihr. Kurft. Dht. zu V erhüttung ihres eigenen  S ch a­
dens und deroselben armen U ntertanen um teils obliege, in dem sie ein Jahr 
ezlich e  hero, nach einander die schw eren Durchzüge und andere A nfälle  in den 
Grenzen von den M eitenirenden und Herren losen zusam m en gerotten  V ölklein  
erdulden, und m it schw eren ihren armen U ntertanen B randschatzungen, P lün­
derungen, Raubnahm s und A ussaugung anseh m üssen ungeachtet aller g u t­
w illig en  Erfahrung, so den durchziehenden Soldaten und ihren K apitänen  
anpräsentiret und w üre P flich t erzeiget;

G estalt gar neuerlicher Zeit als Artur A sd o n 17) auch seinen Durchzug  
m itten  durch Ihr. Kurft. Dht. Land und Herzogtumb genom m en, gescheh, dass 
er seines eigenen G efallens perfors ohne einige Ordnung und M assgebung sich  
unterständlich die besten Einbier durchgezogen und die arm en L eute seines  
G effa lens tribuliret; w ie solches Ihr. Kön. Mait., w ann es die Z eit und G elegen­
h e it leiden  w olle, m it unterschiedenen obductionibus A m bts berichten und 
ein ige schicken V erzeichnisse des Raubes und Schadens, so den arm en U nter­
tanen  zugefüget worden, könte rem instriret und da solchs Ihr. Kön. Mait. Krön 
Ihnen allergnädigst erfordern Hessen, dargetan w erden.

Da hero dann Ihr. Kurft. Dht. nicht allein  einen m erklich A bgang an ihren  
K äm m erintraden erst Pürott, sondern w eren auch über das geürsachet worden, 
grosse schw ere U nkosten, zu U nterhaltung его Soldaten und B efehlichshabern.

In den Einbtern und den Grenzen w ie auch m it H altung der O rlogsschiffe  
und Erbauung der Scha” t?en in dem Pillausch. Z ieffe und m it Sterkung der 
Soldaten  uf der Festung M i/mmel zu treiben, so sich uf v ie l tausend Gulden  
belaufen  täte.

B ethen dem noch Ihr. Kurft. Dht. m it gebührender O bservanz und U nter­
tän igk eit Ihr. Kön. Mait. allergnädigst dergleich m ehr Durchzüge von diesem  
bedrängtem  Lande abzuw enden und desselben säm btlichen E insassen und  
arm en U ntertanen m it gnädigem  A ugen und hochlöblich angeborner K lem enz 
zu übersehen geruhen wolten;

Oder aber da je einer und der ander Durchzug an den G renzen untem b- 
gänglich  gescheh m üsste, Ihr. Kön. Mait. w eiter in Gnaden, die und zu 
befestigen , stets gnädigste Ordinanz zu geben geruhten, dass solches nicht 
unangesagt, als dass einem  jeden seines eigenen G efallens Station  zu machen

17) Artur Aston — oficer angielsk i, służący początkow o w  M oskw ie, następ­
nie, po pobycie w  1617 r. w  A nglii, w  Polsce. W 1620 r. w ysłan o go z Polski do 
A n glii, by tam w staw ił się w  spraw ie w erbowania żołnierzy angielsk ich  prze­
c iw  Turkom. Przybył też niedługo z powrotem  wraz z oddziałam i w ojskow ym i 
oraz ze sw ym  synem .

A m basadorem  hiszpańskim  w  Londynie był w  tym  czasie hrabia Gondomar, 
który m iał duży w p ływ  na króla, popierał on prośbę Polaków , a także osobę 
A rtura Astona.
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und sich ein  Inquartirung nachgeben w erde, sondern m it guter Ordinanz und 
V orw ehrung a lles M itw illens, siegen möge. A uf den Fall nun, bei diesem  Purte  
in Erneuerung der D efension  der Seeporten w ider des Schw edeneinfälle, der 
H eirat m it dem  Fürsten in Siebenbürgen in D iskursen m öchte gedacht w erden, 
haben solches die A bgesandten nach A nleitung bei sich habenden ihnen  
erte ilten  M em orial bester M assen und m it höchster V orsichtigkeit zu beantw or­
ten und alle fin istras suspensiones gründlich abzunehm en. Ferner und zum  
ändern, da auch in w ehrenden R eichstage verm öge der ausgeschriebenen  
Proposition  von dem  M ünzwerk und der Reduktion der groben Sorten w ollte  
trak tiret w erden, es hatten  die A bgesandten Ihr. Kön. Mait. untertänigst zu 
bitten, dass es bei der alten Observanz sein  Vorbleiben haben, und dem  
H erzogtum b P reussen  zum praejudicio etw as zu statuiren nicht verhängen  
w erd en  möge.

Es w aren kegen  Ihre. Kön. Mait. Ihr. Kurft. Dht. das untertänig anerbitten, 
w an n  Ihr. Kön. M ait. nach dem E xem pell Ihrer hochlöblichen V orfahren, die 
vorrigen  K önige in Polen eine T agefahrt in den Länden Preussen die in 
vorriger Zeit zu M arienburg 18) oder Elbing 1B) haben pflegen  gehalten, w orden  
ansetzen  und über dem M ünzwerk m it den preussischen Ständen, denen das 
ius cadendae m onetae auch gebühret im Ratschlag deliberiren lassen, dass sie  
sich als dann gerne schuldiger O bservanz Ihr. Kön. Mait. und den ändern  
Ständen  nach G ebühr accom odiren w olten.

A usserdem  w ürden Ihr. Kurft. Dht. an dergleichen Ordnung nicht gebunden  
sein , w eil auch endlich  und zum dritten die Invasiones so w ohl aus dem  
K önigl. T eil P reussen  als aus L ittauen und ändern Orten sich sehr m ehren  
und gem ein w erden.

W ie dann unter ändern solches geschehen vom  H. Starosten zur Brattian f0> 
w elch er dem A lexander von Folentz und W olff von Kreu.tzen2’) auf D eutsch  
Eilau 22) in ihren Gütern und W aiden grossen Schaden zegefüget; als auch der  
U nterstarost zur P ezessel (?) im Insterburgisch A m t2,1) die G renzm alen ganz  
indergerissen  und neue Schüttung gem acht, dadurch ein grosser Ort W alde? 
aus dem  Herzogtum b nach Littauen transferiret.

Im gleichen  haben die Seensitzer m it dem Städtlein  B isch ofsw erd er!<) 
verübet, w ie auch der H auptm ann zur Lautenburg 25) Christoph P assinew sky  
an A lbrecht S assew sk i von O lsch au 26) getan und ihm e an der Landgrenzen, 
den F luss unternebest dem See Sackeraz eingenom m en und de facto in seiner 
possesion  tustiret und entsetzet.

Z w ischen den A m pt R o n g u it27) im  Herzogtumb und L ittauisch G eorgen­
burg 28) fe it auch с-in grosser G renzstreit für, also, dass dem Am pt R anguit 
ein  ziem lich  particul de facto w ill abgegrenzet werden.

Ist also Ihr. Kön. M ait. in U ntertänigkeit zu bitten, dam it solche invasores 
zu gebührender S trafe gezogen und ihnen ernstlich fernere T ätigkeit untersaget

18) Malbork.
19) Flbląg.
2e) Bratian.
21) W olf von K reutzen — brat Andrzeja, pułkow nik, kierujący sprawą  

uzbrojenia i w yszkolen ia  poborowych.
22) Iława.
23) Wy struć.
24) B iskupiec.

Lidzbark, pow. Brodnica.
2el O lszewo.
27) R agneta.
25) Jurbork. •'
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w erde, zugleich aber die K om issiones h ierein  w iederum b erneuert und nach  
A nw eisung der Pakten die H älfte der K om m issarien von Ihr. Kön. M ait. und  
die andere H älft von Ihr. Kurft. Dht. verordnet w erden mögen.

Und da dieselben in votis ex  aequilibrio d issidentes w eren und sich n icht 
ein igen  könten, verm öge jetzt gedachter Pakten  sie sich eines Obmanns e in igen  
und dessen  A usschlages gew ertig sein  sollen. D ass auch derm al eines decreto  
com itia li und durch eine K onstitution  die L andgrenzen mit L ittauen, P odlasten , 
M asuren und dem K ulm ischen Lande in R ichtigkeit gebracht und also F riede, 
R uhe und gute, beständige N achbarschaft g estifte t w erde, davon da unser  
geheim bter Rat P eter Bergm an obsonderlich m it m ehreren instruiret ist, 
w elch es unsere säm ptliche A bgesandten w erden  nachzusetzen und zu vo ln z ie -  
hen haben.

W ann nun die A bgesandten privatam  audientiam  bei Ihr. Kön. Mait. 
gehabt, sollen sie auch gleichm ässig umb A udienz bei Ihr. Kön. M ait. der 
K önigin und nach Erlangung derselben auch bei Ihr. L .S9) dem altem  Prinzen  
W ladislaw  erhalten und so bei höchstgedachter K önigin a ls auch dem P rinzen  
d ie gerialia  und w as dem selben m ehr folgig nach A nw eisung dessen, w as Ihr. 
Kön. Mait. untertänigst proponiret in U ntertän igkeit fürw agen und umb  
B eförderung sch leunigster Expedition in unserm  N am en anhalten. W ann  
so lch es auch verrichtet, haben unsere A bgesandten  itz jenige w as a lso  in  
m ateria liby et m eritis causae Ihr. Mait. untertän igst angetragen, auch in  p u ­
b lica  audientia coram rege et senatoribus regni zu proponiren und allenthalben  
die circum spection zu gebrauchen, dass von einem  und den ändern fin istre  
von  dem  siebenburgischen m atrim onio auf die Bahn gebracht w erden m öchte, 
sie  privatam  in discursen aufs beste aller susp ition  befreien  helfen.

H ierrauf nach gehabter A udienz haben unsere A bgesandten umb eine  
gew ir ige  R esolution Ihr. Kön. Mait. bei dem H. K anzler und dem M arschallen  
anzuholten und zu sollicitiren , w ird nun d ieselbe, w ie den pactis gem äss und 
der B illigkeit nachsein  soll, fa llen  und erfolgen, so hatte es dabei sein  V or­
bleiben; befiele  aber d ie  W ehrung dilatorisch oder auch garw iederig, a ls haben  
unsere A bgesandten selb ige anderer G estalt nicht, als blos ad referendum  
anzunehm en, dabei aber d ieses expressi zu bedingen; das Ihr. Kurft. Dht. der 
pactorum  notw endig sich einen W eg w ie den anderen verhalten  m üsse und 
kön te sich aus denselben nicht setzen lassen  w elches dann Ihr. Kön. M ait. sie  
um b so v ie l w eniger zu verdenken, ireale sie m it hartem  Eide angem elte pacta  
von  Ihr. Kön. M ait. selbsten  verbunden w eren.

Ehe aber die R esolution von Ihr. Kön. M ait. gefiele , haben unsere A bge­
sandten, w ie auch bereit zu A nfänge gedacht, m it ezlichen  Ihr. K urft. Dht. 
v o ll affectionirten  L euten aus der Senatoren und Landboten m ittel hieraus 
zu  kom m uniciren und sie ln den Sachen recht zu inform iren, auch von ihnen  
zu  vernehm en: w as auf den w irdigen Fall, in d iesen  Sachen vorzunehm en, und 
w ie  darin zu procediren sein  w olle , dam it Ihr. Kurft. Dht. zu ihrem  scopo 
kom m en möge.

D ieses alles w erden unsere Abgesandten ihrer guten discretion nach bester 
M assen und F leisses, so w ohl an Ihre Kön. M ait. als auch anderer Örter, w ie  
oben enthalten, anzubringen und hie von gebührende volständige R elation  
in  einem  und anderm  einzubringen w issen.

A nderw eile auf dieser Legation und B otschaft, w elche so von  uns, als auch 
einer E. L andschaft von a llen  Ständen abgefertiget, unserm  O berrat und 
K anzler die fürnem bste und m eiste V orrichrung aufgetragem . So haben w ie

2!l) Löblichen. 
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zu geregter gesam bten L egation und B otschaft den Edlen unsern Landrat 
H auptm an zu T a p ia u 30) und lieben getreuen A hasverum  B ran d tey31), zum  
M arschall gnädigst verordnen w ollen , m it gnädigstem  und zuverlässigen  
B efeh lich , dass er die B eförderung ihne, dam it unsere G esandten und die  
än dern  von der L andschaft abgeordneten eilendes die R eise fortsetzen, unter- 
w egens zusam m en bleiben, und in einem  Zug zugleich zu W arschau forderlicht 
an langen  mögen.

S ich  auch sonsten  bei der A udienzw erbungen und w as anders mehr einem  
M arschall zuverrichten anstehet, untertänigst w illig  finden lassen  und in dem  
F all unserm  K anzler sub leviren  helfen.

U nser Sekretarius W in ter32) aber, den w ir auch bei gedachter Legation  
m itabgefertiget, soli h ierm it gnädigst befehliget sein, dass er unserem  K anzler 
zu besserer Expedirung, der ihne aufgetragenen Legation zur Hand gehe und  
daran sei, dam it er bei allen  A udienzen kogenw ertig sein, alles m it anhören  
und fle iss ig  annotiren möge.

A uch soll gesagter unser secretarius die Gelde, so den Gasandten m it auf 
die R eise gegeben, in  seiner Hand und V erwarung haben, und w as von einem  
und dem  ändern G asandten zur A usgabe dieser Legation gefordert w ird, kegen  
eine Q uittanz und B elege, doch m it V orbewust der säm tlichen A bgesandten, 
auszahlen  und w as sonsten davon spendiret w erden m uss, fle iss ig  zu R egister  
bringen und dem L andkasten R echnung davon tun; stets aber dabei erinnern, 
dass a lle  vorgebliche U nkosten zu verhütten, und aller M öglichkeit nach m ögen  
ersparet w erden. S ie  w ie w as zu ihne gnädigst verlassen  und er gegen uns w ird  
zuvor antw orten  haben. U rkundlichen m it unserem  Sekret bekräftiget und 
geben  M ärienw erder33), den 27. F eb r .34) A. 1626.

ST EFA N  KOTARSKI

DZIEJE DW ÓCH  SZKÓŁ POLSKICH NA WARMII W  ŚWIETLE 
ICH KRONIK Z LAT 1929-1939

I.

Spraw a szkolnictw a w  procesie germ anizacyjnym  odgrywała decydującą  
rolę już od końca XVIII stulecia. Na Śląsku, Pomorzu i Pojezierzu M azur­
skim  zniem czenia ludności m iejscow ej dokonywano planow o i system atycznie  
przede w szystk im  przy pomocy nauczycieli. A le ostateczne w yniki germ ani­
zacji były bardzo m izerne, skoro na początku X X  w ieku nawet najzagorzalsi 
nacjonaliści przyznaw ali, że na W armii i Mazurach pomimo przegrania p le­
biscytu, pom im o kryzysu gospodarczego w  Polsce „50°/o d z ia tw y  p rzych o ­
dzącej po raz p ie rw szy  do szko ły  nie rozumie ani słowa po niem iecku” 1).

30) Tapiaw a.
sl) A hasvérus Brandt (1510 — 1560) brał udział w  w ielu  poselstw ach księcia  

pruskiego A lbrechta do Polski, Francji i na Węgry.
s-) K rzysztof W inter von Sternfeld  z K rólewca był głów nym  sekretarzem  

książęcym  w latach 1626 — 1653.
33) K w idzyń.
34) Februar.

4) „Lehrer-Zeitung für O st- und W estpreussen”. r. 1924, Nr 17. „Gazeta 
O lsztyńska” r. 1924, Nr 48 — Por. Em ilia Sukertow a-B iedraw ina: W alka
o m owę polską w  szkoln ictw ie na M azurach w X IX  i na początku X X  w ieku , 
„K onferencja Pom orska” 1954, str. 401.
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